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W S P O M N I E N I A .
W ja z c l do  K ra l on'a Ile it-  
t-yka  W a lg z :  1.573.

N O  W O Ś  C I  W  A R S  Z  A  W S  K IE .
B o le s ła w  K rw a w o b ó j c zy l i  P o d ró ż  m o la  

z  P iccuclcow a  d o  I i i tk o r o w ic , s łu ż ą c a  n a  u- 
sp ra w itid  l in ie n ie  u czyn io n eg o  m i za rzu tu ,  
tch ó rzo s tw a  ;• pod t akow ym ty tu ł em  wyszło 
dz i e łko  z ł ł r ukn  i ies t  do nabycia  w k s i ę g a r ­
niach po zło:  2 gdzie  p r e n u m e ro w a n o ,  a do 
końca  !ego mies iąca po tejże cenie  ieszcze 
bę dz i e  do nabycia  u rządcy  D ru k a r n i  Rządo­
wej n a p r z e c i w  Dyrekc j i  Lo lc r j i  i w i nnych  
Księgarniach .

Za 100 zł: w Listach Zas tawnych  żądai ą  zł:  
86 jjr: 15, daią  zł: 8(5 gr: 7 i pół .

S ło w n ik  H e b ra js k i  wyszed ł  w Dru ka r n i  
Ranku  Po l s k i e go ,  zł: 0 ,  a na l epszym popi e­
rz a zł: 7 i S.

Wyszed ł  nowy T a n ie c  P o lsk i  p rzez  JP: J- 
G ratz  w Litógrafj i  J. B r a u n a ,  nabyć można 
w Skł adzi e  i1', j .  C iechanow sk iego  p rzy  ulicy 
Podwal .  Cena zł .  1.

Słota  wozorojsza dozwoli ła t yl ko małej  l icz­
b ie  amnlorow znajdować się w Tea tr ze  Aaro:  
na H a m le c ie , po k tó rego  ukończeniu p r zy ­
wołano JPnni ą L eclóchow skę  i .! P. U e r o  w sk i ego.

P e łn ia  dziś o godz: 8 ,  min:  -10, w ieczo ­
r em .— Zimna stopni 4.

D ziennik . O desk  i  donosi ,  ze J e n e r a ł  Tira.* 
S a c h le lc n  wysyła  pod jazdy  aż do iezjora  Reję  
ty k  i dalej  na wszystkie  s t rony ,  k tó r e  u i n ł j  
wielu Tu rkó w  wys łanych  z S y l i s t r j i  dla za­
brania  żywności .  Chrzrś c j an i e  inicszkaią.cy 
w tej okolicy uciekała do Rosęjan.  W Sy/.i- 
s t r j i  ma ło  znajdui e sio r egu l a rnego  wojska 
Tureck iego .  J en e r a ł  l i id ig ie r  stoi w I la za r -

d z ik u  od k tó rego  częste są wiadomości .  Woj­
ska Rossyjskie rozłożone nad p r awym b r z e ­
g i em D u n a iu , maią podostatkiem żywności .  

R O Z M A IT O Ś C I .
G w a.gnin  Dzieiopis  opisuic w Kronice swo­

jej nas t ępujące  zda r zcq j e ,  w czasie iego po ­
b y t u  w pew nem  mieśc i e  zaszłe.  Dwaj m ło ­
dz ieńcy szli sobie pod wieczór  przez ul icę;  
d rudzy  dwaj  z b ron ią  dob y t ą ,  pros to na nich 
z t r zask iem napad l i ,  gdzie  w ob ro n i e ,  iedne-  
go z nich zab i t o ;  len co zab i ł  u c i e k ł ,  towa­
rzysz iego po jm an y ,  o zabicie obwin iony ,  i 
wsadzony do w ięz i eni a ,  Sciego dnia na ścię­
cie b y ł  wiedziony.  Gdy  iuż Kat  z mieczem 
dobytym nad szyią s t a ną ł ,  zbi eg ły  prawdz i­
wy zabójca pr zypadł szy,  woła: ^Zaniechajcie
tego n i ew in n eg o ,  i am to mężobójslwo p o pe ł ­
n i ł a  i w tern p r zyk l ękn ą ł .  Daią  znać o tein 
Woiewodz i e ,  który  kaza ł  obódwpm dać po ­
kó j ;  ale Kat  nieczekaiąc  odpowiedzi  Woicwo- 
d y ,  obawiaiąc się iakiego niebezpieczeństwa,  
śc i ął  prawdziwego zabójcę,  a owego p i e rwsze­
go wypuszczono .— D y m itr  Xiąże Wiśniowiec-  
ki za czasów Z y g m u n ta  A u g u s ta  ży i ąc y ,  
p ierwszy zażywać zaczął  ( pod ług  S t ry jkowi  
sk i ego ) ,  zamiast  c z u ł e n , cza iek  ze skó r  ż u ­
brow ych  z rob ionych ,  bardzo l e k k i c h , d la  ł a ­
twiejszego przebyc ia  rzek gw a ł to w ny ch , D n ie ­
s t r u ., D u n a iu  i innych.

Jle pobożni  byli  p rzodkowie nasi ,  okazuie 
p r zyk ł ad  n a s t ę p n y ,  k tó ry  podaic  w r ęko -  
piśmie s u - . m  J a b ło n o w sk i  syn sławnego H e ­
tmana,  co dowodzi ł  w wyprawie W ie d e ń sk ie j  
r . 1683. nMsza i Nabożeństwo nieopóźni  w nR
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ćzem.  Te go  zdan i a  by ł '  Hetmans J a b ło n o w ­
s k i ,  k t ó r y  w Bukowinie  swoiej  s ł awnej  w y ­
p raw ie  anno JOSS pod  d ę b e m  Mszą mieć  k a ­
zał ,  k i edy  w tern H a n  T a ta r s k i  we 130,000 
k o r d y ,  a S'eras/cicr we 40 ,000  go at tak owali; 
i p i echot a  się- s t rz e l a ła ,  a s t r za ły  ko ło  Xię-  
dza la t a ł y .  He tm an  nie ws t a ł  aż po M s z y , i 
d a ł  odp ó r  t ak i  Ta ta rom,  że się więcej, n iepo-  
k  azal i ;  samych  bo w iem  M u r z ó w  więce j  mż  
300 na p lacu  zostawiwszy.  —  Wiel ce  chwa­
l ebny  zwyczaj  z achowywa ł  Kró l  S te fa n  B a~  
to r y , gdy zas łużonych  i k r ew  swą za ojczy­
zn ę  p r ze l ewa jących  na d ob re j  m i a ł  pamięci. .  
Trafi ło,  się raz,, że- gdy P eko sła w & kiem u ,. 0» 
dedworu  po. pos łudze  Rzeczypospol i te j ,  d a l e ­
ko będącemu, ,  przywilej  n a  Starostwo-^Aando- 
m iorskie  p i s ać  kazał ,  r z e k ł  inu Kanc l e r z :  »M i ­
łościwy Królu! wszakże'  o to nie prosi.» Na co 
K r ó l  odpowie:.  »Aż. nadto, pros i  kto dob rze  
służy..)"

Su ł t an  T u r e c k i  M a c / b n u d t ak i  l i s t  pisał  
do Króla, Pol ski ego  M ic h a ła .  ».Najpotężniej­
s zy  z domu Osmanów w ła d ca ,  s zcch rya r  (m o­
carz)  n i ep rze l i c zon yc h  na rodów i  poko leń , ,  
świetny  x i ężyc  s amowładz twa ,  s ł oń ce  r zęs i ­
sto. iaśnieiącO' blaskiem, po t ęg i  i w i e lkośc i ,  
p e r ł a  poświęconej  konchy  Kal i fa tu ,gwiazda lu- 
dorząd-ąjwa. i świa towładz twa ,. s ł uga 2ch świą­
t y ń ,  Mekk i  szanownej  i Me dyny- i a śn i e i ące j ,. 
m ia s t  najsz lachetnie j szych i najbłogosław uui- 
s zych  na z i e m i , op i ekun  i r z ądca Świętej  J e ­
rozo l imy ,  władca'. 3ch najokazalszych grodów , 
zazdrość podni eca jących  w Kró lach  całego świa­
ta , S t ambułu,  Adryanopo lu  i B r u s y ,  Pan D a ­
maszku  wonieiącego zapachem raiu i Ba gd a ­
du  domu zbawien i a ,  oraz i ed ynego  na; całej  
z iemi  K a i ru ,  t udz i eż  Arabis tanu ,. Al epu , o-  
bojga J r ak ów ,  Basry  ,, L a c h s y D e j l e m u  , Rak -  
k i , Mu su lu ,  Szeh ryzune  , W a n e ,  D i i n b c k r u ,  
Z u i - K ad r j i , K iu rd i s t a n u , Giurdż i s tanu , R u ­

m u ,  S iwnsu ,  K a r a m a n u ,  M a g r e b u , Tun isu  T 
Alg ie ru  ,  T r i p o l i ,  Abissynji  , i wszystk i ch  kra- 
iów aż do równ ika ;  także do M o r c i ,  C y p r u ,  
R o d u ,. Chios i wszystkich wysp morza  b i a ł e ­
go (Archipe l agu  G r e c k i e g o ) ,  Anatolj i  , Ku- 
• li i l j i ,  z iem T a t a r s k i c h ,  s t epów Kypczack i ch  
i wszys tkich  u jmakow i p o k o l e ń ; Bośni  , Ser -  - 
wji , Bu łga r i i ,  J f l a k u ,  Bolidami i tys iąca da l ­
szych k r a i n  i k ró l e s tw ,  k tó ry ch  opisać ani  
wyl iczyć n i ep o d o b n a ,  p an  i dziec ic  i e d y n y ;  
Pad ysz ach  (wielki  Król )  najsp; awiedi iwszy i 
szechinszach (Król  Kró lów)  na jmi ło s i e rn i e j ­
s z y ,  Su ł t an  syn Suł t anów i Chakasi  syn Clia- 
kanow. , n i ep r z ezw yc i ę żo n y ,  zawsze zwycięża-  
iący Muha inmed , Chan syn Jb r ah im  chana sy ­
na Muchamniec l -chana , zaszczytowi p r z em o ­
żnych Królów C h r y s t u s o w y c h ,  ozdobie  
wy branych  władców J e z u s o w y c h ,  po t ężne ­
mu  obrońcy sprawy narodów Chrześcjar ikich,  
ozdobnemu  szatą wielkości  i po w ag i ,  po tom­
kowi  sz lache tnego ro d u  dziadów i naddzia-  
d ó w ,  Królowi  Rzeczypospol i te j  Leehskie j  i sa- 
mowładey  wszystkich  do niej  na leżący cl izfeni  
i kraiów M ic h a ło w i  p ie r w s ze m u  , ( oby  go Bóg 
p r z e d  śmier c i ą  na d rogę  prawdziwej  wiary-  
naprćwadzić  r a czy ł ! )  Złożywszy l iczne i u- 
prze j tne  pozdrowieni a , tudzież oznaki  szczerej  
p rżyi aźni  i na j lepszej  zgody p r zys t ępn ie  do 
wyłuszczenia,  p r zedmio tu  niniejszego listu.etć:»

Na wyspie  w po rc i e  N o w ty o  J o r k u  budui ą  
ter az  więzienie  na 120 winowajców;  ci wino­
wajcy sami t rudnią  się ł am an ie m kamien i  na 
tę budowę i sarną budową .—  W N o w y m  J o r ­
k u  zawiązało się towarzys two do wspier ania  
u czc iw yc h  a. b ied n yc h  sza rych  P a n ie n .

Ostatnie  winrogodne donies ieni a zapewn ia ­
ją,  że wojsko T u r ec k i e  będące  w okol i cach 
S zu m .li, S y l i s t r j i , R u s z c z u k u  i t. p.  c ierpi  
n i edos t a t ek  żywności ,  a wie lu  żo łn i e rzy  nie-  
mogąc  znosić nadzwycza jnego  z imna ,  epuSz-



czaóą s we  p u ł k i  i .‘ k r y c i e  u c h o d z ą  W o g ó l ­
ności  to wo js ko  z n a j d u i e  się  t e r a z  w n i t - ł a ­
dz ie ,  p r z e t o  n i e z a w o d n i e  t w i e r d z i ć  m o ż n a ,  że 
p r z e  d u  i os n ą w al czy c n ie b ę  d z i e. — • Mi e s zk  > n-  
c j  P r o  te. s tancy mi as t a  R a / ig f o r t  i i e g o  o k o ­
l ic ,  u ł o ży l i  p r o ś b ę  do P a r l a m e n t u  i in£ ią n a ­
pisal i  n a  pa  p i e r z e  m a  i n cy x\ d ł u g o ś c i  p ó ł  L 3 [a 
ł o kc ia .  —  W’ L is  bo m u  t e r a z  c zęs t o  w y d a r z a ł y  
się m o r d e r s t w a . — -W. m i e ś c i e  W e r  (lu n  we AVa/i- 
e / i  w k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  czasu  wi e l e  o só b d o -  
s a ło x v ś c iM ii / iy  i W m ę c z a r n i a c h  z a k o ń c z y ­
ł o  ż yc i e .  K i e  b y ł o  p r z y k ł a d u  a by  r a z e m  w ś c i e ­
k ł o  si ? t y l e  ł a d z i ! —  J e d e n  z O b y w a t e l i  n a d  
r e ń s k i c h  d n i a  2.3 z. n r . p ł y n a c  b a r k ą  p r z e z  R e n  
z £ oną  i 2 iii a f l i sami ,  d o z n a ł  o k r o p n e g o  p r z y ­
p a d k u ,  g d y ż  l o d y  z a t r z y m a ł y  b a r k ę - , f l i sy  i 
K o b i e l a  u r a t o w a ł y  się  , l e c z  O b y w a t e l  z o s t a ł  
m i ę d z y  l o d a m i  i t a m i e  z a k o ń c z y ł  ż y c i e !  —  
W i e l e  g a z e t  d o n i o s ł o ,  że  w Szkoc j i  p e w n y  o- 
b y w a l e l  m a  P s a ,  k t ó r y  w y i ą c  w y d a i e  g ł os  
d o k ł a d n i e  w y r a ż a j ą c y  s ł o w o  W il ja in l  —  W  
H a m b u rg u  n i e d a w n o  u m a r ł  a r t y s t a  i k o m p o ­
z y t o r  m u ż y c z ń y  K la s in g .

M y ś l i . Każde-  z y i ą c e  c ia ło  i e s t  p r a c o w n i ą  
che mi  czną .  —  S t a r y  o s z c ze r ca ,  i es t  to k r z a k  
o g o ł o c o n y  z l iści  i s a m ei n i  o k r y t y  cierniami*.  
—  A ż e b y  w a ż y ć  z as łu g i  l ud z i ,  p o t r z e b a  m i eć  
w i e l k ą  s i ł ę  do d ź w i g a n i a  t a k  w i e l k i e g o  c i ę ż a ­
ru.  —  N i g d y '  s i ę  n i e  z a j d z i e  da le j ,  ink w t e ­
d y  g d y  s ię  n i e w i e ,  g d z i e  się- i dz i e .  —  Na -  
dz ie ia  i e s t  ż y w i o ł e m  d u s z y ,  a le  z a w s z e  i es t  
p o m i e s z a n a  z t r u c i z n ą  bo i aź n i .  —  Z n a ć  c h a ­
r a k t e r  c z ł o w i e k a , ,  i es t  to  w i e d z i e ć  d o  i a k i  ego: 
s to p n i a  z ł y m  b y ć  m o że .  —  E n t u z j a i n  tylko-  
p o b u d z a  do w i e l k i c h  cn ot  i w y s t ę p k ó w .

O b ia d y  ( w y j ą t e k  z K o m e d j i  S z k o ła  S ta r c ó w ): 
A n ie la  (do M ęża)

Jak to  l  czy i w obiadach upa t ru ie sz  z b y te k  ?
Joh  k o rzy ść  iest zby t iaw ną , p o t rzeb a  uznaną  ..
J  ehiba p rzed  stu l a ty ,  t a k  iak  ty mysTano.
Należy się w dni pew ne z p rzy iau io łm i znosić ,,

Z temi w ieczór  p rzep ęd z ić  , tych  na ob iad  prosić  i 
Nie p om inąć  Poetów , bo tego wymaga 
Godniejszych ' bi s i id n ik ó w  dosto jna  powaga. 
SpVasz.urr w szystk ie  dowcipy,- ich lekkość  wesoła1 
Daic życie rozmowom, w ypogad/.a qzołd,>
S-miech pobudza , pr/.yiemniej  chw ile  u cz ty  p ł y n ą ;  
Z g o ł a ,  t a k  są po t rzeb n i ,  iak  S zam pańsk ie  wino.
Ze nasz wiek lubi zby tk i ,  wraz  z in n e m i  g a n ię ,  
K a ż d y  szydzi  z obiadów a uczęszcza na nie.'
G d)  byś n igdy,  przynajm niej  raz :»ty d z ień  nie p ro s i ł  
Z o b a c z y łb y ś ' , za kogo świat  by Cię og łosi ł .  
R z e k l ib y  , ze chcesz u r z ą d  wydeptać , w y b łagać .  
W y ż e b r a ć ?  ty  w y ż e b ra ć ?  masz prawo wymagać.
J k tóż  iest  w całym' rzędzie  , haWet z zacnych osoby 
K tó ie g o b y ś  dla siebie nie z je d n a ł  w ten sposób ? 
D o b ry  ob iad  i wino łą c z y  w szystk ie  s tany +
Rów nym iest tak  P ro te k to r  i n k , p ro tegow any;
A w dziełach wieku tego nie znajdziesz  p r z y k ła d u *  
By co- iaki  P ro te k to r  z r o b i ł  bez  ob iadu .

S  Z  A R A  1) A .
M c m - p i e r  w szem  s k ą p i e c  n i e z g r z e s z y  
C h oć  się. inoiern d m ig ie in  c ieszy;
W s z y s tk o ,  g d y  w c n o t y  o z dob ne*
D o  A n i o ł ó w  i e s t  p o d o b n e . .

( Z es z ł a  S z a r a d a  C ie k a w a  
Odezwa do osób dobroczynny eh .• —  W iadom e1 są 

czytaiące j  publiczności p race  hera ldyczne ś. p. Wie-- 
lądka ,  t a k b a i d z o  pomocne1 dla badań h is to rycznych . 
VV podobnego  rodza iu  pracy la ta  swe spędziwszy,, 
zos taw ił  po zgonie pozos ta łe j  po sobie- ro d z in ie ,  t y l ­
ko- szczupły  inatątck, imie nieskażone i: pamięć p o ­
żytecznie- spędzonego ży w o ta .  Ale dosyć było- k i l ­
ku  lat do w ycze rpan ia  pozos ta łego  po nim i p r z e z  
zbieg  okol iczności  uszczuplonego m a ią lku ,  a na 80’ 
letnią i oc iem niałą  wdowę, spada c a ły  c iężar  n ie ­
szczęśliwego po łożen ia .  Nieznaiąc1 i-ej, m ia łem  ie-  
dnak  sposobność powzięcia dok ładne j '  wiadomości o' 
istotny stanie rzeczy i p o w odow any  m iłością  ch rzc -  

. Ścjańśką, w z ią łem  sobi<( za obow iązek  w ezw a ć  p u ­
blicznie 'pomocy dla n ieszczęśliwej osoby nie wątpiąc ,  
i e  się znajdą d o b ro czy n n i  co iu ż  to  z  wrodzonego  
uczucia  li tości, iuż  p rzez  szacunek  dla zm ar łeg o  iej 
męża, nie odm ówią  wsparc ia ,  k tó re  iak z iednej s t ro ­
ny  pocieszy starość,  l a k  z drugiej  będzie  nieiako 
w yw iązan iem 1 się publiczności  za mozolne  prace ś. 
p: W ie lądka .  P a n i  W ie ląd k o w a  m ieszka  w S ta re* '  
Mieście p o d  N r  67. — ■ Z.-
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n O N T E S I E X U .
W  dni u 19 Lu te go  1829 r .  dhoyro bedV.e B»1 na 

r o e u  u l i c y  Miodowej  i Kapi tu lne j  pod Nr  4b-t, d o ­
b r a n a  M u z y k a ,  wy go d n a  i wie lka  Sala,  u s t anowi o­
ny  p o r zą d e k .  T a ń c ó w ,  rzęsis te oświecenie,  i p r z y ­
go t owane  j edzenia  i napo i e  u p r z y i e m m ą  tę zabawę .  
Ce na  wni j śc ia  z ł :  3 gr:  5, na Ubogich .

M a m  z a s z c z y t ' donieść,  iż w Sklepie p r zy  ul icy B>0-
wo-Seua tor sk i e j  Nr  476 Lit :  B.  codziennie  z . n ą l u  
l u  ży tn i e j  na j l epszego g a t u n k u  z Pa rowego  M ł y n a  
Cli ieb nadzwyc za j ne j  i do t ąd  w Stolicy nieznane,  b i a ­
łośc i  Lit :  G.  B.  o z nacz ony ,  po gr: 6 _i 11,  i o r my  
Berl ińskiej  z wy k le  . podługowale j ,  i ako  i Pp te r sbur -  
ski  s t o ł owy  k i s łos ło tk i in  z w a n y  po gr: l o  s p r z e d a ­
w a n y  będzi e ,  — G. B a u e r  J.  C.  K.  M.  N a d w o r n y
P i e k a r z .  .. .

Ma m  honqr  donieść,  i i  w S&lppie inoim p r z y  ul i -  
c y  K r z y w e - K o ł o  Nr  188 z  mąki  żytniej  naj lepszego 
g a t u n k u  z M ł y n a  P a r ow e g o  Chleb w naj lepsze,  ior  
mie Ber l ińskiej  p o d ł ugowa t e j ,  n adzwyc za j ne ,  b i a ło  
ści codziennie  pa gr: 6 i 11 Lit :  &  oznacz ony ,  sprze 
da wa n y  będzie .  —  J a n  S : p e r l i n g  P i aka i z .

Niże,  podpi spuy  ma h o n or  donieść Szano:  Pnbl i  
i ż  u  niego przy  ul i cy Trę b ac k ie j  pod  Nr  GoO vry 
p i ek a n y  będzie  Chleb s t o ł ow y  bez  Nru z h t e r am
G ,  F .  w  p r z e d n i m  g a t u n ku  n a  sposób Ber l iński  z mą  
Ui żytnie j  z M ł y n a  Pa rowego ,  z k tóre j  to mąki  zd ro 
wej  i p i ękne j  ieszeze nigdzie n i eb y ł  wy p ie k a n y ,  Bo 
cl ieneli  po gr:  11,  mnie j szy po gr :  G, p rzednwnć  bo 
dzie;  niemniej  Bu ł ek  w r óżnych  g a t u nk a c h  i Chleba 
zwycz a j nego  dobrze  wypieczonego  do, t ac  można  za 
poi j i ierną ćenę.  — *'r ‘ tsc“ •

Dn i a  90 Lutego 1899 r.  o godzini e  10 z r an a  w VTar- 
szawie  p rz y  uj icy Nowin ia r sk i e j  w domu pod Nr 
1771,  a raozej  yv Sklepie pod Nr  S do t egoż d o mu  
na l eżąc ym,  sprzedane  będą  p r zez  publ iczną  l icytacją 
p r awn ie  zaięte  rozmai t e  t owary  iako Jo: Merynosy ,  
Pe r k a t e  b i a ł e ,  Ż ngńo ty ,  Czerkasy ,  T u l in e t y ,  Perkn-  
l iki ,  Nank i ny ,  Ma r to n y ,  Mu-’!;ny,  Ptyfpuie ,  Kit  ue.  
Mor y ,  D y m y ,  Piki  b i a ł e ,  P łóc i cnka  różne ,  Chus tk i  
i ed wa b n e  i p łóc i enne ,  e tc.  a l o  za gotowe k ń r a n t  pie- 
nindze.  —  O n a f r j ' X a b o ro trsk  i  K . T .  G. W . M .

D ni a  wczora j szego n ad s z ed ł  -świeży t r anspor t  Cie-  
cwier zy ,  J a rz ą b k ó w ,  Łosos i a ,  S t e rk ty ,  \ \ y z i n y ,  J e ­
siot ra,  S tyne k  Rośsyjskiph i Kaw joru  św ieżego,  
k t ó r / c l i  dostać można  przy ul icy Krak:  Przed:  pod 
dzwonn i cą  Be rna r dyńską  lub na Na l ewka ch  p e d  Nr 
2240 u Moł cz a nowa .

W  dniu  2 0  b .  m. i r. o godzini e  1 z p o ł ud n ia  w VI . r - 
szawie na T a r g u  p ub l ic z nym M u r a nó w  z w a n y m pra­
li nie zaięte Ruchomośc i  i : ko to:  K omo d a  po l i l u ro-  
w s n ą ,  Szafa,  Ka na pa ,  Kr zes ł a ,  Stol iki ,  L u - t  l'O w  r a ­
mach  mah o n io wy ch  i t .  d.  p r zez  Licytac j ą  publ i czną  
za go towe pieni ądze  sprzedane  będą .  —  K a z im ie rz  
A l e x a n d e r  Garboletvski  K. T .  C. W .  M.  
ł r Ś ^ F o r t e p i a n  u ż y w a n y ,  o G ok t awach  do nprzeda -  

pin p r z y  ul icy Nowy  Świat  w domu  p od  Nr  1 2 9 7 , 
dowiedz i eć  się u Wł aś ci c i e l a  domu .

Masło  śwież* iest do sprzedania ,  f untowe ose łk i  . 
po gr: 28 ,  iv do mu  Janasza  za ż e l a z n ą  Bramą Nr 
951), py t ać  się do Ja na  St róża;  k tó ry  wskaże,  
f p j p w  domu W .  Brajui i  !i,?vtfj przy ul icy Dług ie j  

Nr  b'G5 u Pan i  Stpfui iowskiej  w Milenie - Ins lać 
l nożna  S z k ł a  p i ęknego,  r óżnego  g a t u n k u  to iest: L u ­
ster  i r ó żn y ch  t owar ów Saski ch  t r anspor tu ,  Pożce-  
lany', za poiriierną cenę,  oraz na Obiady,  Bale,  i i n ­
na po t r zeby  w każ d ym czasie na godz iny ,  dnie  i t y ­
godnie,  wyua juiu i e  się w t ymże  sklepie  Sz k ł o ,  Fa ,  
ians,  Lus t ra ,  Porce l ana ,  za umiarkow aneip tv'ynad- 
grodzen i em,  p r zv j muie  t *kże  wszelkie  obs l a lunki  
do Hut  i inne  Komissa.

W domu Nr  80 przy u l i cy  K a n o n  ja na ds l e ,  p o ­
mieszkanie  por ządne  iest do wynaięc i a  rocznie  o d '  
dni a  1 Kwietnia  r. 1829.  Wia d o mo ść  powziąść  m o ­
żna t amże  w.Jzbie  dolnej ,  ,-----—------

Z gub iono  zawczora j  Lo ry n e t k ę  sz y l kre l ową ,  s zk ło  
w srebro o p r awne ,  p r ze d  P a ł ac e m Łrłeuki tnym.  Kt.o- 
by z na l a z ł  c h u ć  popsutą ,  :•* szorty a by  od n io s ł  do 
D r u ka rn i  Kur j enr ,  za co odb ie r ze  nadgrodę .

Niemogąo powziąść  żadnej  Wi ad o mo ś c i  o Braci* 
moim Anton im ' ^jodłowskim iuż od lal  ki lkunaet iu  
k t ó r y  ma się z n a j dować  na  P ro w in c j i  w Kró les twie  
P o l sk i m i  lub iy W ar szawie ,  od l eg ł e  zamieszkan ie  
moie popr zedn i o  w Gube r n i  W o ł y ń s k i e j  pod K r z e ­
m i e ń c e m ,  a dziś w Kami eńcu  Podo l sk i m iest p r zy­
czynią tego.  G d y b y  mog ł a  dla mnie  ta p r zy i emnosś  . 
nas tąpić  aby Bra t  mój  r a c z y ł  (ni udziel ić wiacl.u- 

wrniść o miejscu zamieszkan ia  ?wegQ , zec| :ce sic z g ł o ­
sić nie zwłocznie  do R / ą d c y  do mu  pod N r 4 1 (1 p r z y  
ul icy Kr aków:  Prz edmi eśc i a ,  a t am znajdzi e  spo,  
sobńość  dowi edz i eć  się o Bracje swoim t akże  Aur  
chowskim.

P „d  Nr  72G na ul icy Leszno  n ads zed ł  do s p r ze ­
dania t r a n sp or t  świeżego Ma s ł a  Li tews ,iefzo.

T E A T R .  J u t ro  I ws zy  raz  nowa Ko med i o- Oper a  
A m b a s a d o r  i 3ci  raz  nowy Bale t  M ł o d a  B o h a t e r k a .


